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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w  Piątek dnia 7 Sierpnia p.s. 1826 roku.

A n g l i a .
L ondyn  dnia  2З i/pca.

(z Gazety W arszaw skiey.)
Dnia 18 b. m. L ord P rezyden t tu teyszey sto­

licy dał w ielką ucz tę  na ogrom nym  statki* mie- 
skim na Tam izie. Zaproszono 1З0 osób , m iędzy 

o k torem i byli X iążę i X ię in a  Cam bridge, k tórzy  
jednak dla pew nych p rzyczyn  nie zna jdow ali się. 
W reszcie na uczcie tey  nie widziano nikogo ze zna­
kom itych urzędników krajow ych. X iązęB runsw icki 
i H rabia M unster  z m ałżonką swoją, należeli do u- 
zywająnych zabaw y przez żeglugę na rzece. O 
godzinie l i s te y  popłyniono od mostu w estm inster- 

..Jskiego, i za przybyciem  o godzinie 4 tey niedaleko 
Richm ond, zarzucono kotw icę i dano obiad. T rzy  
oddziały kapeli grały na stai.ku, a do nich p rzy łą­
czyli się muzykanci cechu złotników  i krawców, 
k tórzy  na statkach swoich płynęli za Lordem  P re­
zydentem. Mimo wielkiego upału, dano obficie 
praw dziw ą zupę żó łw ią , a po obiedzie, to w arzy ­
stwo udało się na  ląd, i daw nym  zwyczajem, m i­
mo nieznośnego praw ie gorąca , tańcow ało kilka 
godzin. O grom na liczba rozm aitych  statków , w y­
stawiała oku przyjem ny widok.

In s ty tu t sztucznych wód m ineralnych, zało­
my zony przez doktora Struve  w B righton , pod na­

zwiskiem Niemieckie Spad9 otrzym uje coraz wię­
kszą pochwałę od lekarzy tu te jsz y c h  i publiczno­
ści.

Jenerał hiszpański Castellar przybył tu  z P a ­
ryża; obiecano mu płacić stosowną pensyą.

W Scherness znaleziono okręt 44rodziałowy, 
k;tóry blisko przed 100 laty utonął, w mieyscu, gdzie 
teraz są w arszta ty  okrętow e. Jest nadzie ja , iż 
wiele kosztownych rzeczy będzie w ydobytych z 
morza.

Od kilku dni rozchodzi się pogłoska, iż ajen­
ci rządu m exykańskiego uzbrajają wypraW ę w Lon­
dynie. Ma się ona składać z 3 okrętów  wojennych 
pod dowództwem angielskich kapitanów  m orskich 
drugiey klassy ; m ajtk o w ie  będą także angielscy. 
Synowiec walecznego a d m ira ła , k tó ry  w Egipcie 

n świetne odniósł zw ycięztw o, ma naczelnie dowo­
dzić tą  w ypraw ą, k tó ra  pod banderą duńską wy-

fłynie z A nglii do N ow ego-Y orku , a tam  powię- 
szona okrętam i am erykańskiem i, przez wspemmo- 

ny rząd uzbrojonem i, uda się do М ехуки . Zdaje 
ię , iż flota ta  jest przeznaczona do uderzenia 

wspólnie z ca łą  potęgą m orską m exykańską na Ha* 
wannę.

L ist z N ow ego-Y orku  donosi, iż statek  k o r­
s a r s k i  ko lum bijsk i zabrał jenerała Morales, k tó ry  
5 przed niejakim czasem w ypłynął z K a d yxu  do H a- 
8 wanny.

G azeta londyńska Goniec zaw iera następują­
cy arty k u ł: „Politycy, tak  z tey  jako i z ta m te j 
strony oceanu, nigdy nie przypuszczali, aby Z je­

dnoczone S tany północnej A m eryki mogły trw ać 
rzy te raźn ie jszym  kształcie rządu. K ształt ten 

był dostatecznym  do zaspokojenia potrzeb nowo 
powstającego kraju , lecz jest .pełnym wad dla kra- 
"u, k tó ry  przyszedł do doyrzałości. ' W  m iarę 
Wzrastających bogactw, pow iększającej się ludno­
ści, ro ik rzew iających  się nauk, i nabierania mocy 
rzez stronn ictw a polityczne,władza rządu z m n ie j­

szać się musi. P rzez długi czas po u tw ierdzeniu

niepodległości, potęga i bezpieczeństwo Zjednoczo­
nych pro wincyy opierały się na ich połączeniu. P o­
łączenie to było podobnem, gdyż zobopólne ich in te - 
ressa zamykały się w bardzo szczupłych obrębach. 
L ecz w zrost handlu wewnętrznego i zew nętrznego, 
rozciągłość przemysłu,oś w iatarozposcierająca się ku  
zachodowi, duch prsedsiębierczy, k tórym  północne 
p row incje n a jb ard z ie j celują, są to  okoliczności, 
które widocznie dążą do tego , aby odrębne pier­
wiastkowe części, tworzące zw iązek, znow u roz­
dzielić na kraje niepodległe, co gdy kiedyś n astą ­
pi, uważać się może aa w ypadek n a tu ra ln y  i prze­
w idziany. 66

L isty  * Buenos-Ąyres w ystaw nją św ietny o- 
braz stanu tego k ra ju  W  stolicy  jego wznoszą 
się liczne nowe budowy, po w ięk sze j części za 
pieniądze angielskie. Coraz w ięc e j przybyw a eu ­
ropejczyków , wynoszących się z swojey o jczyzny .

L ist z Bagota  donosi, i i  tam  wszelkie tow a­
ry  europejskie bardzo drogo się płacą, i tak, zwy­
cza jn y  kapelusz kosztuje 2 funt. szterl. 8 szylingów, 
co wynosi 5oo procentów  d ro żey , niż w Anglii. 
Anglicy jadą tam  razem, a lubo obiad ich nie jes t 
wcale w ykw intny, kosztuje jednak każdego rocz­
nie 600 dollarów. Nie masz tam  domów zajezd- 
nychj każdy najm uje  próżne pokoje i swoje sp rzę ­
ty  mieć musi. Za liche łóżko, s tare  krzesło i m a­
ły stolik trzeba dać За dollarów, 450 w  A nglii Щ6 
kosztowałoby 10 szylingów.

C ztery naczelnicy kan ad y jscy  popłyną ztąd 
d. 3o b. m. do Quebec. Są bardzo zadowoleni ze 
sposobu przyjęcia ich w Anglii.

Niedawno um arł tu  Pan R igon t członek Izby 
rep rezen tan tów  haitańskich, na gorączkę,pochodzą­
cą z nadzw yczajnych upałów. M iał od rządu  sw e­
go zlecenia względem tow arzystw a handlowego i 
górniczego.

A jent handlowy angielski w  M okha  (w A ra­
bii) pisze, iż basza Egiptu  chce zająć okolice, g ra­
niczące z naszemi posiadłościami indyyskiem i, i źe 
na ważne zapytania jeneralnego konsula naszego, 
daje w y k rę tn e  odpowiedzi.

—- D nia  2 4. —
(z Korrespondenta W arszaw skiego).

K raina Georgii, zagrożona została przez po­
kolenie indyanów, zwane K reek. W oyska półno- 
cno-am erykańskie nad granicą stojące, nieczują się 
na siłach do odparcia napadu^Kreeków. W p ra w ­
dzie nierozpoczęły się jeszcze kroki nieprzyjaciel­
skiej lecz indyanie w wielu m iejscach  zgrom adzi-. 
li oddziały zb ro jne , żony 1 dzieci wgłąb kraju  w y­
słali i spiesznie zakupili w ielkie zapasy broni i 
am un icji. Ciągłe ta k ie  czynią pogróżki rychłego i 
napadu. Obawa z powodu ty ch  wypadków ro z ­
szerzona, szczególniey się przyłożyła do .nieukon- 
ten tow ania , w ynurzonego przez ciało praw odaw ­
cze tey  krainy przeciwko rządow i neutralnem u, 
na posiedzeniu odbytem  d. 6 p. m. ,

B  oliw a r , chcąc przyzw oitym  sposobem w y­
nagrodzić jenerała S u c r e ,  wydał dekret, mocą k tó ­
rego m ianowany został ten  jenerał wielkim m ar­
szałkiem z ty tu łem :,,Jenerała oswobodziciela Peru .” 
Zalecił także wznieść pomnik na pobojowisku pod 
Ayacur.ho na w ierzchołku którego pom nika, stać 
będzie posąg jenerała Sucre.

Jedna galiota Wojenna otrzym ała rozkaz p rzy-



gotowania się do w ypłynienia Ьп М еху ko w i. W no­
szą, ze ona przewiezie zatw ierdzenie nowo-ва w ar­
ty ch  układów z tam tym  krajem .

X iążę W elling ton  wyjechać ma Ba s ta ły  ląd 
d la obeyrzenia tw ierd z  na  granicach niderlandz­
k ich .

U pały  są nieznośne. D nia 18 t. m. było sto­
p n i ciepła 23| .  Podług listów  z  Nowego-Yorku, 
znają i tam  nadzw yczayne panować gorąca. W  
F iladelfii i N o w y m -Y o rk u b y ło  dnia i i  czerwca 
3o stopni ciepła. M iędzy Lody nem i B irm ingha­
m em  nie m a praw ie żadnego pocztm istrza9 k tó ry ­
b y  z powodu upału k ilku koili nie utracił.

W  kaw iarn i Lloida  przybito obwieszczenie, 
i e  na okręcie szw edzkim , z E gip tu  przybyłym , 
pow ietrze  m orowe wy buchnęło. Przedsięwzięto 
juz  w tey m ierze środki ostrożności

D w óch zapaśników Kauon  i W a rd  boxowa- 
ło s ię  niedawno w obecności blisko 15 tysięcy nay- 
znakóm itszych tmeszkańcow Londynu. Zakład był 
o  iooo SzterlingóW; w ygrał go W a r d  i odprowa­
dzony był w tryum fie, a zwyciężonego odwiezio­
no  do domu, przyw róciw szy go do życia mocnem 
k rw i puszczeniem.

Znow u odbywać się ma walka między lwem 
N eronem  i 6 bry tanam i.

Na zgromadzeniu katolików w  Dublinie obra­
no  Prezesem  Ѵісе-Hrabiego Źormaustan, sek reta­
rzem  (У Gormanay obydwóch tylko na dni i i .  O- 
s ta tn i  dziękując za w ybór, między innem i powie­
dział: „M inistrow ie nie spoczywają te raz  na różach. 
N ietylko bowiem między sobą są w niezgodzie, co, 
jak  w Bogu m am y nadzieję, na przyszłość jeszcze 
się  zwiększy, ale nadto i skarb w przykrem  jest 
położeniu. John B u li (lud angielski) zaczyna bydź 
niespokoynym , a na  północy zbiera się chm urą etc. 
w szystkie te  w idoki powinny Irlandczyków nadzie­
ją  napełnić, ja zaś spodziewam się, źe spraw y na- 
szey, ani w dzień, ani w nocy nie zaśpimy. “

L ondyn  dnia  2(j lipca*
(z G o 0 ty  Bór sen Halle).

Na b rzeg ao a iOrkney w ysp y  E d d y  zabity  zo­
s ta ł przez pasterza koń morski, ź niewypow iedzia­
n ą  trudnością i niebezpieczeństwem . Pierw szy z 
ty ch  strasznych mieszkańców wód podbiegunowych, 
jakich kiedy na brzegach W ielkiey B rytanii sły­
szano. Skóra jego wysuszona, ma i 5 stop długo­
ści, a i 4 szerokości: kły bardzo już stępione w y­
stępują na i2Ście c a li

Pan  Lion  przyprow adził do Bristolu  17 zebr, 
k tó re  о З00 godzin na północy od przylądku poy-
m ał. 4  * . .

W  Stanach Zjednoczonych Am eryki jest mo­
w a o projekcie zrobienia drogi z W assingtonu  do 
М е х ік и  3 ,3oo m il 5 o ozem teraz  m iędzy tem i 
krajam i zachodzą układy.

G azety naśze w yrażają, iż Callao i S t.J u a n  
U lloa , są dwom a ty lko jedynemi punktam i, k tó re  
H iszpania na stałym  lądzie am erykańskim  jeszcze 
posiada, • ___

iesiny

chorągw ie i rozkazy ich śpieszyli, po zręcznoś o§h® 
waszych dowódców, po waszey g itowości, spodzi 
Wa się Rząd ocalenia oyczyzny. Spieszcie w i, 
gdzie wam rząd udać się, po oycowsku rozkazuj 
eto. eto. Podpisano M inister w oyny Adam  Duk 
S ek re tarz  jenerał ay S a l t e l l i .

— D nia  3 czerwca.
Dnia 28 maja uderzy ł oddział tu rków  na t ліег 

dzę Leukaditi , gdzie mnóstwo kobiet i dzieci 
tylko §0 zbroynych ludzi się znaydowało. Po ca 
ło-dniowym  bezskutecznym  Szturmie , cofnę! 
oblegający do Lodoryki u traciw szy  do 4o ludzi 
prźez w ystrzały , jak przez kam ienie, k tó re z 
rów  kobiety na nich staczały

balu
И зЛ *  

okolica
ko

Rod2ina
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S m yrn a  dnia  18 czerwca.
Donoszą z S y ty  z  d. 4  ti m., że dnia 2 czer*

Wca 2000 osób z w yspy tey  się oddaliło , i źe je­
szcze pozostali g recy, ok rę ty  swoje na pogotowiij' 
trzym ają  , tak  iżby za pierwśzem  pokazaniem sie 
flo ty  tu reck iey  odpłynąć mogli. P ieniądze, k tć jj  
g recy  w  M orei dotychczas otrzym ali, już są wy­
dane i bałą swoją nadzieję pokładają jeszcze w stati 
kach  palnych. Seraskier znayduje się o pół w y-| kpienie, 
s trza łu  karabinowego od tey  tw ierd zy -, i ma pod 
sobą i 5 ty sięcy  lu d z i; aibańczykom  niezupełnie 
zaw ierza i nie pozwala im zbliżać się do murów,; (z 
K apitanow ie greccy M a in , N otis  i Kosta Bazaru  KrólJ; 
osadzili w zgórza , ażeby w przypadku , gdyby się a 
tu r  kom uderzenie Па tw ierdzę nie powiodło , od- №dnr 
w ró t u tru d n ić  im mogli. Seraskier zaopatryw ać r8 sUada. 
się musi w żyw ność lądem  z P rew ezy  , albowiem îsko X; 
ok rę ty  greckie przew ozy m orskie zabierają. Mó- sbey,P 
w ią, źe lbrah im  basza, sam owładnym  Panem  Mo- Bmm 
re i chce się ogłosić. , 0  dc la

Zona P io tra  B e ja , k tó ra  z 4ooo maynotów, akego k 
aż do M iska (wioski w  bliskości N avarinu) postą- ;h iuspel 
piła , niespotykając woyska i m niem ając , źe jest iadów, 
zdradzoną, cofnęła się i pełna rozpaczy w róciła się, negonay 
niezdoławszy ocalić jedynaka syna, k tó ry  u Ibra- iievraz 
Jurna baszy w zakładzie zostaje. . mówilisi

Stam buł dnia  28 czerwca . ■ЛЛ
Przybyłe dzisfeyszego poranku z M orei wia- Г № м 

domości, donoszą o klęsce woysk Jbrahim d  baszy, кщ, po; 
zadanęy przez p rezydenta Kolokot r o n i ę  go. . ... ь/ж/zt

D nia 17 czerw ca przypuścili tu rcy  główny 
sztu rm  do Missolungi, ale ze znaczną s tra tą  zosta­
li odparci.

M ówią o śm ierci Seraskiera , ale pewnieysżą 
wiadom ością jest, iż jenerał B oy er od woyska Ibro.* 
him a  baszy przy w zięciu w yspy Sfeteria kilkakro­
tn ie  ciężko ran iony  został, i z ran  ty ch  um arł.

Liw orna d. 28 lipca.
Donoszą z A n k o n y , dokąd z Cefalońii w sie­

dm iu dniach ok rę t p rz y b y ł, iż blokada twierdzy Wojaay,

W  G 
eń zdarz 

Slycha 
ywlaszci 
dolmen 
rbu. 

Były ; 
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M isolungi jes t zniesioną, i źe lbrah im  w Pelopone 
zie pobity został.

Od granic Tureckich d. 19 lipca.
Z  Z an te  donoszą, że T rypoliżą jest mieyscem 

sb iorń  w oysk tureckich . Przybyło  do niey i 4oo» 
ludzi, a m iędzy tem i dwa tysiące m aynotów . Od i 
czasu kapitu lacyi tw ierdzy  Navarino, nie słyszano ja

yjeźdś.a

T  u  R c t  A.
H ydra  dnia  3o maja*

(Z Korrespondęnta W arszawskiego).
G azeta G recka P rzyjacie l Prawd  donosi, że 

lb ra h im  basfca, objąwszy tw ierdzę N aw arin o , je­
nerałów  F ańjoti Jatrako  i Jerzego syna P io tra  
M auroinichalego  w brew  umówioney kapitulacyi w  
niew oli za trzym ał.

G reckie m m isteryum  w oyny, wydało nastę­
pu jącą  do narodu odezwę:

Patryoci! M ężowie, k tórzy  m ęztwem  i zem ­
s tą  “p rzeciw  waszym  nieprzyjaciołom  oddychacie! 
Dopókiź trw a ć  będzie nasze len is tw o , nasza nie- 
czynność ? Rząd prżedsięw iął środki stośoWne do 
niebezpieczeństw a i rozkazał zgromadzić się woy- 
sku pod dow ódcam i, k tórych  znajomość w oyny i 
p rzyw iązan ie  do sp raw y oyczyzny , od początku 
św iętey  w alki dostatecznie są udowodnione. Do­
wódcam i tem i są: M auromichali i Kolokotroni. Po­
zostaje ty lk o , kochani G re c y ! abyście te raz  pod

o w ażnym  jakowym w ypadku. K apudana  klęska jarem
na m orzu pod Androś, rozproszenie floty egitskiey, ,v r?№ 
czuyność M ia u lisa , skłoniły  Ibrah im a  baszę do Dcu
w strzym ania pochodu i do zm ienienia stanu zacze- £r • 
pnego swego woyska, w stan  obronny. | Kadv!j

O zrzuceniu K apudana  baszy , tak  piszą ze n doić 
Stam bułu: p rzyczyną tego odwołania, jest nagan- i je ^  
йе postępowanie Kapudana,) od czasu jak z portu ^  л 
Stambulskiego wy płynął, i szkoda, jaką P orcie  przei І{£  
swoją niezręczność i brak przezorności zrządził, czba t 
Już przed o tw arciem  tegoroczney w oyny spostrze- Іщ 
żono, źe powaga jego się zńm ieyszyła . i że Sułtan Dbv}Q; 
Z rezu lta tu  przeszłoroczney w y p ra n y  ghył niekon- myj 
ten t. S tronnicy  M ahom eta A li  uwiadomili Sułtana Qw 
o skargach Ibrahim a  baszy, na naczelnego do w ód- 1 ściu t 
cę flo ty  tu reck iey , 1 gdyby nie pośrednictw o dyw a­
nu, juźby daw no lb rah im  basza w mieysce
dana

К ари •
był m ianow any. Z arzucają mu te raz  spóź- pięC2( 

nienie przygotow ań do w ypraw y m orskiey, odda-1 ię ш 
lenie nayzdatnieyszych o fice ró w , niezręczność i ieleK 
tchórzostw o w  odw rocie do Kandyi. Odwołany ,а

tutey

> z

Сгу
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st do Stam bułu, dla sprawienia, się ze swego po­
mpowania, tym czasowo zaś m ajątek  jego jest za­
lany; okoliczność, k tó ra  mu nie bardzo pom yślny 
le śpieszny koniec przepowiada.

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. i 5 hpca.

[z Korrespondenta Hamburskiego)i 
Rząd nasz umieszcza znowu te raz  urzędni­

ków, przybyłych z B r 6 zy  lii  i k tó rzy  byli zostaw ie­
ni na połowie żołdu: ponieważ zawsze się spodzie­
wano, *e oni do daw nych m ie jsc  swoich przy w ró ­
ceni będą. M iędzy nim i zna jdu je  się m argrabia 
Alegrete , k tóry w  R io-Janeiro  był radcą woysko-

071$ O •

H i s z p a n i a .
M a d ry t d. 18 hpca.

{z G azety W  arszawskiey):
Rodzina kró lew ska przybyła do St. Ild e - wym , a te raz  w  tym że stopniu"tu  został um ie­

szczony. Nowe to  m ie jsce  uw ażają jako jeden ze 
M onarcha darow ał synowi jenerała E lio  do- skutków  poselstw a P. Karola S tuart,

Sra czyniące 5o,000 realów  rocznego dochodu na u- Dnia 8 b. m. francuzka korw eta  ta Seine p rzy ­
j r z e n i e  m ajoratu  z ty tu łem  m argrabiego de la  była na rzekę Tagus. W  kilka godzin potym , gdy 
Fidehdat. stanęła na k o t r ic y ,  przed wieżą B elem , w ybuch-

G azeta tu teysza umieściła surow y zakaz w pro- nął ogień, w  części pałacu Ajuda. K ap itan  P la n - 
wadzania zagranicznych x ią ie k  i pism peryody- tys  wysłał natychm iast oddział z oficerem  na ląd, 
cznych. k tó ry  tak  dzielnie p raco w ał, iż ogień w net uga-

Slychać, iż 5o kilku officerów francuzk ich  szonym został.
' zostało umieszczonych w gw ardy i k ró lew sk ie j. Angielska fregata  wojenna A ctive . ty lko  co %

Szarańcza zbliża się z  B strem adury  i t .d . ,  ku tu  przybyła. W  podróży sw ey % T angeru  dotąd 
stolicy tu te js z e j .  W ysłano już 2000 ludzi na jey przyjęła w G ibraltarze i 5 hiszpańskich zbiegów, 
w ytępienie. _____ > którzy ztąd  na okrętach  do Peru  chcą płynąć.
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M a d ry t dnia i§  lipca. F  r A N c y A.
(z Korrespondenta H a m b u r s k i e g o P a r y ż  dn ia  ł y  lipca*

K ról Jrpć potw ierdził w y ro k  śm ierci na jene~ (z M onitora W arszawskiego.)
rała E m ptcm ado . Zapewniają że przeszło iedenaście osób u-

Niedawno tu  ustanow iona junta bezpieczeń- m arło  z  ukąszenia od psów w śc iek ły ch ; onegday 
siwa składa się * Kiąźęcia łn fantado, jem ra ła  don znow u jedna osoba ukąszoną sostała. T e  przy- 
Francisko Хаѵіег Castanos gubernatora rady  kró- padki w skazują potrzebę środków użytych przez 
lewskiey, P. V ille la) ІЭ?п Juan M aria V іііаѵіпсеп- zw ierzchność , a razem  okazują i nierostropność 
со, Вчгопа Eroles , Don Juan Henestrosa, M argra- przyganiających.
biego de la R eunion , Xiążęoia Castro lo rren o 3 je- C zytam y w D zientiiku P rzyjacie l Pieligii i
neralnego kapitana n o w e j K astylii; p ięciu jenerał- K ró la / 3,Rząd chw ycił się ważnego środka, o k tó ­
rych  inspektorów  róźney broni, gubernatora izby ry  już od daw na dopominały się potrzeby religii. 
Alkadów, wojennego gubernatora M adrytu  i jene- Zgrom adzenie znakom ite we F ran cy i przez swoje 

i5, ralnego nay Wyższego in tenden ta  policyi K rólestw a. starożytności i zasług i, k tóre pierwsze miało za- 
^Poniew aż ta k  X iążę łn fan ta d o , jak i P. Уdlela  szczyt w alczyć z rodzącą się reform acyą, a w ze­

wy m ówili się od prezydencyi; przeto oddano ją je- szłym wieku usiłowało zastaw ić tam ę postępom 
nerałow i Castanos. . niedow ierstw u , zgromądzeńie , k tó re  dostarczyło

VV nocy dnia ió cała załoga w ystąp iła pod Francyi św iętych Biskńpów,, gorliw ych Pasterzy, 
b ro n ią , ponieważ dowiedziano się , że K rólew scy biegłych W piśmie ś. D oktorów , pow stanie nare- 
oohotnicy znow u mieli spraw ie zamieszanie. Wszy_ szcie z gruzów  swoich ! 4t 
itko jednak Spokojnie pozostało.

W  G alicyi panuje wielkie rozdw ojenie; 00- .— :  _
dzień zdarzają się liczne uwięzienia. P a ryż  dnia  3o Hpca.

Słychać , że by ły  m in ister skarbu, wczasie {z G azety Bórśen Hąlle).
przywłaszczenia pod Jozefem  B onaparte , m arg ra- W ozora  pokazywano K rólow i Jm ci W 'St.
bia d"1 Almę na r a, będzie te raz  m ianowany m inistrem  Cloud naczynie naypięknieyszey roboty , 4 stop 
skarbu, wysokości mająpe, przeznaczone w upom inku Suł-

B yły in tenden t policyi Don R u f i n  Gonzales, tanow i M ahmudowi, k tó re oddane m u będzie przez 
który się obaw ia prędzey lub późm ey bydż z tąd  Jenerała Guilleminoi.
wywołanym, chce tem u przeznaczeniu  zapobieda Pan УШеІе daw ał w c z o ra , w  pałacu m ini-
iw yjeżdża do Toboso. steryum  skarbow ego, w ielki obiad., na k tó rym

_______ znaydowśli się m inistrow ie , jeneraińy poborca i
wiele dam;

Jenerał A im erych  p rzyby ł d. 9 do Pto Sta  
M aria .

W  G alicyi zaciągają młodych ludzi na w y-

щ
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O d g rdn ic  hiszpańskich dn ia  20 lipcą.
(z Korrespondenta W arszaw skiego).

Obecność jenerała K w esady  w Biskay zatru= . ____ v_____
dnia tu te js z y c h  rojalistów. Z arzu ca ją  mu, z e z a -  prawę do H aw anny.
miarem jego było zaprow adzić k o n s ty tu c ją  i dwie Heski Xiążę, oczekiwany w  M a d ry c ie , jes t 
izby reprezen tan tów  , n iem n ie j , że z w ojsk iem  ten  sam, k tó ry  podług gazet niedawno do Barcelony  
francuzkiem do Hiszpanii wkroczył* przybył, i te raz  się tam  znajdu je , a k tó ry  po woy-

K rązenie korsarzów kolum bijskich koło por- nie narodów 181З roku dostał się w niewolę sprzy- 
tu Kadyxkiego , tak  jest regu larne jak gdyby je- m ierzonych , potym  w R zy m ie  został katolikiem , 
den dowódca niem i k ierow ał. Zw ykle cz te rech  i jak słychać, przeznaczony je s t ,  na jenerała po- 
staje w bliskóści m iasta  , z k tó rych  n a jm n ie jsz y  rucznika i dowódcę sask ie j gw ardyi bokowey w 
okręt, 18 dział na pokładzie m iewa. Co dni i 4 lu - M adrycie.
żują ich inne, przybyw ające od strony  G ibra lta ru . Gazeta w  L im ie wychodząca w yraża: Wielu
Liczba ty ch  korsarzów  pomnaża się codziennie, oficerów francuzkich przybyło w praw dzie w  cha- 
Sam bry£  Aąuild  pod dowódżtw em  Auderśona, rak te rze  urzędow ym  do A m eryki południow ej, je- 
zdobył 96 statków  kupieckich. W szystk ich  poczy- dnakźe w tajem nym  celu wyw iedzenia się o p ra- 
nionych zdobyczy liczą przeszło 5oo. # wdziwym  stanie ow ych krajów . G azeta M em ori-

Gwardya. K rólew ska nie b ra ła  żołdu już od al Bordelais czyni przeciw nie na jw iększe  zażale- 
joffó sześciu tygodni. Skarb jest pusty, a naw et nadzei nia, przeciwjco now ym  krajom , a mianowicie prze- 

n iem a, żeby m u pożyczono. O krę ty  idące z K a- ciw  kolum biyczykom , k tórzy  zmusili oficerów 
dyxu do K oruńny  , muszą 35 od sta do kassy za- francuzkich m orskich , do przeglądania ich okrę- 
bezpieczenia płacić. M itiisteryum  nasze uskarża- tów , i t . d .  a n aw et niedaw no przybyw ający z H a-  
łosię mocno przed angielskim posłem, że n ieprzy- w anny  s ta tek  przew ozow y w  B o rd ea u x , około 
jaciele K róla Ferdynanda w G ibraltarze , z okaza- brzegów G alicy jsk ich  zrew idow ali, i gdyby nie 
łoscią są p rzy jm o w an i i wspierani. mocne oparcie się francuzkiego k a p itan a , s ta tek

Czyszczenia polityczne w w o jsk u  m ają ustać> uprow adziliby do P to  Саѵеііо.
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W  M adrycie ty lko co m e skassowano Ju n ty  górę w M o re i, i nayznacznieysi urzędnicy 
reform y i oszczędności. K ról przyjął prośbę Je- w iększey części w ybrani z wyspiarzy) opuszc 
nerała Pe-zuela, względem uczynionego jem u o- — J ’ '
sk a rżen ia , aby b^ł sądzony. Gazeta D ia n o za­
w iera mianowanie Jenerała Bessieresa kaw alerem  
orderu  Ferdynanda  4 tey felassy , za heroiczne 
jego postępowanie w spraw ie tronu  i ołtarza; i t a i  
gazeta zaw iera mianowanie kommissyi sledczey, 
z p rzyczvny uczynionych mu zarzutów , o zdzier- 
Stwa podczas w ypraw y.

X iążę San Fernando  wyjechał do Anglii.
(z G azety Journal De Deb.)

W ozora Jch Królew skie Wysokości, M adame 
X ię in a  B erry  i X iążę Salerno  wyszedłszy o go-

. - . - , v . opuszcz
rząd  i w racają do domow. Rząd w ojskow y 
dzo despotyczny zaprowadzony został w M< 
Ibrahim a  baszy postępy w strzym ano i znowu ощ 
cofa ; lecz ty ran ia  w ojskow a coraz b ard z ie j 
sadowi w daw nym  Peloponezie.

Szw eryn  dnia  22 lipca.
(z Korrespondenta W arszawskiego). 

Tegoroczny seym X ięztw a Szweryńskieg 
zwołany bydź ma w październiku r. b.

VV Bawaryi zaprowadzone zostało , dla w 
ścicieli dóbr ziem skich, tow arzystw o

dżinie Зсіеу z domu inwalidów, odwiedzili kościół P ro w iz ja  od pożyczanych summ, ustanow itnl°ie 
ś. Genowefy. Dzisia И . K.K. W  W . zaszczycili na od sta. '
pow tórnie swoją bytnością dom inwalidów. Po­
w rócili do pałacu tuiłleryyskiego o godzinie 2gicy.

Donoszą z D yeppe  pod d. 28 lip ca , iż M ar­
szałek Macdonale , X«ążę Tarentu  , za powrotem

K antony w Źug i T h u ran  , prosiły o p rzy  
cie siebie do biskupstwa w Bazylei i o trzym ały got  
Projekt konkordato, juz posłany został do Riyynif*' a 

W  mieście W ertheim , założono szkołę inda-, 
s try y n ą  dla ubogich dziew cząt.

W  kantonie G enew y osiadło przeszło 5<7ói 
poddanych Sardyńskich, z klassy przem ysłow ej. 1?iellC

T ow arzystw o anglików podjęło się rcbid 4 
W . X ięztw ie M eklem bursko Szw eryńskim  drogi ?°cK- 

„ „ _ t b itą  sposobem Pana M ac Adam  po 2^800 talarów 1111114
ysadzid miał m urzynów na M artynikę. W ładze za milę n iem iecką , z obowiązkiem u trzym y waniaaPcR1 

te y  w yspy zajęły się sądzeniem tey  spraw y. tey  drogi pierw szy rok  po jey ukończeniu. W spo-11111111
G azeta K onstytucyonista  zaw iera a rty k u ł z m nione tow arzystw o podjęło się także u trzy m y -иШИ’ 

Z a n te  pod d. 3 lipca następujący: „O statn ie listy  w ać te  drogi przez lat 21, a za to dostanie c o r o k l^ 1 
z  Peloponezu zapew niają, że Ibrahim  Basza po 800 talarów  za milę. ѵдьч
odniesionej klęsce pod Trypolizą  znaydujesię  ze T ak  zw any n iew strzym a n y f i lo z o f  P its za Ł
wszech stron  odcięty więcey jak przez 20 000 przybył skrycie do Hannoweru, lecz poficya kaza- 
greków. To zaś jest rzeczą niezaw odną, że ka- ł a go wywieźć z m iasta. t o r u :

z  podróży o d b y te j do A n g lii, wysiadł wczora o 
godzinie 9 wieczorem na ląd w Dieppe, a  dzisia o 
5 tey  w yjechał w dalszą podroż na Rouen.

O kręty  stojące u wysp antylskich pod do­
wództwem  K ontr-adm irała Ju rieu , d. 26 m arca 
zabrały  bryg francuzki Adeline  w ch w ili, kiedy

p _ ,
k tó ra  weszła do A rkady i} postępuje szybko na przód, 
trzy m ając  się brzegów m orsk ich , ku  drodze do 
M odonu. ( /. d. F.) ______

P r u s s y.
B erlin  dn ia  2 sierpnia.

(z  M onitora W  ar szawskie go).
P. Boi za ni, tu te js z y  kupiec, okazał w ty m  ro- 

ku now y i przekonyw ający dowód, że upraw a je­
dwabiu może bydź w większey części P russ tak

(z Korrespondenta W arszawskiego)
T uteysse tow arzystw o przyjaciół greków wy

tłum aczyć każe pismo Pana Chateaubrianda^ o G re- pomyślnie zaprowadzona "jak w M edyolanie i Pi~e- 
oyi, na język angielski, włoski, niem iecki 1 nowo- moncie 5 albowiem pomimo przeszków nadzwy- 
g reck i. v  , , . , . . czayn.e dżdżyste j tegorocznej p o r y , otrzym ane
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Donoszą я Kadyxu , ze rząd hiszpański za- przeszło 1000 funtów motków(cocon)} z k tó rych , bio* Чш> 
p ła tę  francuzkiem u woysku wstrzym uje. P rzy rąc  m iarę z doświadczenia, można o trzym ać 100 Івен: 
w arow niach kadyxskich: zaniedbują hiszpani nay- funtów cienkiego jedwabiu, nieustępującego w  ni- Іерк 
potrzebniejszych  napraw , i wkrótce do utrzym a- ozem włoskiemu. Jest to  najznakom itszy  w vpa- Ікгр 
nia tw ierdzy  w należytym  stanie wielkich summ dek w tym  rodzaju , jaki kiedy w ydał p ryw atny

in s ty tu t w pruskich krajach. “ !
kepi 
iepi 
Ole.

potrzebow ać będą.
N a granicy wydano jak najsurow sze rozkazy, 

aby drukowanego w Niderlandach żyw ota Soipiona 
de Ricci, Biskupa Pistoi, do F ra n c ji nie wpuszcza­
no. W  ty m  celu naw et podróżni są przetrząsani.

Donoszą z Londynu, że układy o pożyczkę rzą ­
du  hiszpańskiego z bankieram i londyńskiem i, od 
dwóch la t nan iczem  dla tego się kończą, że K ról 
hiszpański, części kapitału, obligacyami kortezów 
przyjąć nie chce.

Od 1 do 26 lipca um arło w Paryżu na wście­
kliznę z powodu nadzw yczajnego upału jedynaście 
osób.

D A N I J A.
K openhaga dnia  27 lipcą .

(z G azety W arszawskiey).
G azeta Luteysza umieściła układ z a w a rty *  

kom panią angielską względem oświecenia tey  sto­
licy gazem. Od 1 sierpnia roku przyszłego wszy­
stkie tu te js z e  u lice , rynk i i t. d. będą oświecane 
gazem , za, co miasto płacić będzie na rok 12 ^00 
talarów . Światło ma bydź naym niey 3 razy w ięk- 

anizeli od lamp z olejem,sze,
P rofesor Hansteen  w yjechał niedaw no z Chri- 

W  Bordeaux było d. 291. m. o godzinie 2 pó stianii do Tornea dla czynienia dalszych swoich 
południu ЪЪ\ stopni ciepła. postrzeżeń względem m agnetyzm u ziemi.

N i e m c y :
A uszpąrg dnia  20 lipca.

(z M onitora W arszawskiego.)
(Z  listu). S tronnictw o w ojskow e otrzym ało

4 K urs wileński na assygnaty od dnia 28 lipca 
ruK  srebrny 3 rub. y4 k., czer. zł. now y 11 r . 90 k ij 
im peryał 36 r. 90 kop.

Ob serwacy e 
meteorologi­

czne.

j  Czas obserwacyi. Щ W ysokość Barom. \|  W ys. Ther. R ea u . g W i a t r y .  g
I d. 6 god«. a wieczorfj 

Id. 7 god*. 5  z rana|
27 cal. 6 ,4  lin. | 
27 -  7,o -  I

“ «зооооососэовк

1 + 17,20 stopni, g 
| + 12 ,75------ I

I Polud. Wsch. jjj 
|  Połudmiowy

O dm iana wpowiet.

Czyste chmury. 
Pochmurno

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojenncgo Litewskiego Gubernatora  
A n d rze r  Sucharski R zeczyw isty  R adca  S tanu  i K awaler

w  D rukarn i Rgdakcyi.



ODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 92;
W iln o  dnia  7 sierpnia  p. i . i 8 s 5 Roku:

)3

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .
5 Въ слѣдствіе повеленія Главнокомандую- 

п0 2 Арміею Господина Генерала о т ъ  К ава­
фи и Кавалера Графа В и тген ш тей н а , объявля­
ла о тъ  И н т е н д а н т с т в а  сей Арміи:
1 Въ К азенныхъ П ал атях ъ : К іевской , П о- 
іьской, Екатеринославской, Х ерсонской и въ 
ссерабскомъ Областномъ П р а в и т ел ь ст в ѣ , и- 
лошъ производиться т о р г и  на п о став ку  въбу- 
іцемъ 1026 году провіанта, для всѣхъ войскъ 2Й 
>міи, а именно по примѣрному исчисленію:

Въ магазейны Подольской Губерніи:
М уки  К р у п ъ  

Каменецкій - - - - - - -  9,600 — 8о6.
фрампольскій - - - - - -  0,549 — 352.
Ііроскуровскій - - - - -  5,576 — 5о0.
Лѣшичевскій -  - - -  -  -  5,432

O G Ł O S Z E N I E .
3 . W  skutek rozkazu  Główno-Dowodzącego 

2gą A rm iją Pana Jenerała  K aw alery i i K a m e ra  
Hrabiego W itgenste ina , ogłasza In tendencya te y  
Armii: J

W  Izbach Skarbow ych : K ijow skiey 9 Podol- 
skiey, Ekaterynosław skiey, Chersońskiey, i  w  Bes- 
sarabskim Obwodowym Rządzie, będą się odbywać 
targ i na dostawę, w  następującym  1826 roku  pro­
w iantu dla w szystkich w oysk 2giey A rm ii, a  m ia­
nowicie podług wzorowego wyliczenia:

Do magazynów Podolskiey Gubernii:
M ąki. K ru n .

Барскій - -
Винницкій - 
Лишинскій - 
Брацлавскій - 
Тульчинскій 
Гай синеній - 
Джуринскій - 
Могилевскій 
Ямпольскій 
Рашковскій 
Ольгопольскій 
Б ал тск ій  
Г олованевскій

5,о86
5,582
3,281
5,199 

10,627 
9,545 
4,459 
4 ,24д 
2,322

476.

47 і 5
5,432

1 6 ,7 7 8
5,о4 і

Въ магазейны К іевской  Губерніи:
У манскій 
М ахновскій - 
Липовецкій - 
П я т и г о р с к і й  
Звенигородскій 
Черкаскій 
'Чигринскій - •

5,682 — 
3,382 — 
6,749 —
5,дЗо ---
6,000 ---
3 , 3 2 0  —
2.646 —

626.
Зоб.
632.
556.
648.
Зо8«
24д.

Въ магазейны Х ерсонской Губерніи:
Херсонскій - - - - - -  16,126 — i 4Śo.
Бериславскій - - - - - -  2,670 — 22З#
Ш естер ян ск ій  - - - - -  5,д і5 — З67-
Николаевскій - - - - - -  і,о 5о — 98.
Очаковскій - - - - - -  1,632 — і 55.
Одесскій - - - - - - -  8,6оо — 8оо.
Овидіопольскій - - - - -  55о — 48.
Тираспольскій - - - - -  8,299 790.
Дубоссарскій - - - - - -  4,255 З97.

Въ магазейны Е катеринославской  Губерніи: 
Е катеринославскій  - - -  іо,Зоо — 972.
Верхнеднѣпровскій - - 7*3° 7°*
ДІикопольскій - - - - -  4,071 586.
Александровскій - - - - -  45о 42.
Орѣховскій - - - - - -  45о — 42.

Въ магазейны Бессарабской О бласти  :
14,969 — і 43 і .  

3,715 — 1292. 
5,481 —
7,523 :—
6,383 —

К и те и е в с к ій  - - - - -
Бендерскій  - -
А керманскій  - -
Измаильскій - -
К илій скій  - -  -
Репнинскій  - -
ф орм озскій  - -
Л еовскій  - -  -
Вѣльцкій - - -
Бричанскій  - -
Х о ти н ск ій  - - -
А т а к с к ій  - - - - - - -  255 —

Н а сіи п о ставки  назначаю тся сроки 
торговъ  во всѣхъ Губерніяхъ и Обл

68о 
1 ,6 7 7  
2,825 

1 5 ,0 9 8
7Л89
7,75о

368. 
662.
6і 2-

8о« 
і 44- 
ЗіЗ*

^ э э -
74о. 
7 0 6 .  
28. 

для
ласти  Б ес- 

а пе-

Kamienieckiego 
Frampolskiego 
Proskurowskiego 
Letyczewskiego 
Barskiego . .
W innickiego . 
L ityńskiego 
Braoławskiego 
Tulczyńskiego 
H aysińskiego . 
D żuryńskiego . 
M ohilewskiego 
Jampolskiego . 
Raszkowskiego 
Olho polskiego 
Bałtskiego . .
Hołowaniewskiego

2 600 
3,549 
3 ,373
5.432 
5,086 
5,582 
1,281
5,199

10,627
9545
4 4 5 g
4,2^9
2 ,5 2 2
i , 7 i 3
5.432 

16,778
5,o4 i

Do magazynów K ijow skiey Gubernii: 
Umaóskiego . . . . . . .  5,682 —
M achhowskiego 5,582 —
Lipowieckiego 6 y4q  ___
Piatihorskiego . . . . . .  5 9З0 —
Zwienihorodskiego . . : . . 6 900 ___
Gzerkaskiego . . . . . . .  3,325 —
C z y h ry ń s k ie g o ...........................  2>646 —

Do magazynów Chersońskiey G ubernii: 
C h e r s o ń s k ie g o ..........................   16,126 — i ,48o

626
З06
652
556
648
З08
249

Berysławskiego . 
Szesterjańskiego . 
M ikołajewskiego . 
Oczakowskiego . 
Odesskiego . . 
Owidiopolskiego . 
Tiraspolskiego 
Dubossarskiego

2,370 
3,9 i 5 -  
i ,o 5o —
1,632 ---
8,600 —  

55o — 
8,299 -  
4 ,2 5 3  —

io ,3oo — 972
у 60 — 7°4,071 — 386
45o — 42
45o —* 42

— 1>292
358

сарабской первой 5, второй  6, т р е т і й  7 
репіоржки 9, 12 и окончательная іЗ  числъ о к т я ­
бря мѣсяца сего 1825 года.

Н а вышеозначенные сроки къ торгам ъ , ко-

Do magazynów E katerynosław skiey  Gubernii: 
Ekaterynosław skiego . . i 

i W  ierchniednieprowskiego .
N i k o p o l s k i e g o ......................
A łexandrowskiego . ; . .
Orzechowskiego . . . . .

Do magazynów BesSarabskiego Obwodu:
Kiszeniewskiego . . .. . . i 4 g5g —  i,45 i'
B en d e rsk ie g o ........................... ...  іЗ  71З
A k e rm a ó s k ie g o ..................................5 ,48i
Izmailskiego 7,626
K ii łyskie go ; ..................6,383
Rennińskiego . . . . . .  : 680
Form ozskiego........................................1,677
Leowskiego . . . . . . .  2,826
Bielckiego 15,098
B ryczańs kiego . . . . . .  7,889
Chotińskiegc . 7,760
Atakskiego . . . . . . . .  253

Na te  dostaw y naznaczają się term iny  dla ta r ­
gów we w szystkich G uberniach i Obwodzie Bes- 
sarabskim  : pierw szy 5, drugi 6, trzec i 7, a  p rze­
ta rg i g, 12 i ostateczny i 3 dnia oktobra teraźn iey- 
szego 1820 roku.

Na w yiey  oznaczone terminy na targi, które mają



шорые имѣютъ производишься на каждый мага- 
зейнъ порознь, Вызываю тся желающіе съ вѣрны­
ми и благонадежными залогами, кои будутъ при­
н я т ы  въ обезпеченіе подряда на п яту ю  ч а с т ъ  
онаго а въ обезпеченіе задаточной суммы по ко­
л и ч еству  оной, кромѣ общ ественныхъ о т ъ  Дво­
р ян ств а  поставокъ, ко то р ы я  о стаю тся  во всемъ 
на правилахъ въ Указѣ П равительствую щ аго 
С ен ата  28 Іюля 182З года изображенныхъ.

Опредѣлительное исчисленіе, сколько въ ка­
кой магазейнъ должно поставить провіанта, и 
кондиціи, будутъ объявлены при торгахъ.

Предварительно Интендантское J  правле­
ніе именемъ Господина Главнокомандующаго 
Арміею, обѣщаетъ исправный платежъ на сро­
ки, безостановочный пріемъ поставокъ и отвра­
щеніе всякого рода притѣсненій.

Генералъ И н тен д ан тъ  2 Арміи Ю шневсыи.

się odbywać do każdego m agazynu osobno, 'w zy^szy
się życzący z pew nem u dostatecznem i kaucjam i 
re  będą p rzy ję te  na zabezpieczenie podradu vr 
tey  jego cz ęśc i, a na'zabezpieczenie zadatk 
su m m y , na jey liczbę, oprócz ogólnych o d ; 
madzeń szlacheckich dostaw , k tóre zostają 
wszystkierp na praw idłach w Ukazie Rządzą 
Senatu 28 julii 1828 roku wyrażonych.

Szczegółowe wyliczenie, wiele do którego
i

■na ąteK; 1

Widz
Warunku

1. St
konkurso1

gazynu * należy dostarczyć prow iantu, i waru Jaw1 
będą objawione przy targach .  ̂ gyna Szj

Uprzednio In tenden tska A dm in istracja . in ре„0 hit 
riiem Pana Główno-Dowodzącego A rm ią zapew A m 
aku ra tn ą  w ypłatę w term inie., bezzwłoczne pr u g 
jecie dostaw, i oddalenie wszelkiego rodzaju t tiDia . 
U u . f w h

Jenerał In tenden t 2giey A rm ii J usznie w skiMMj

lakcft

О Б Ъ  Я В Л Е Н І Е
3 И мператорскаго В оспитательнаго дома 

С анкш петербургскій  Опекунскій Совѣтъ объя­
в л я е т ъ  симъ для всеобщаго свѣденія, ч т о  нао- 
снованіи В ы с о ч а й ш е  утвержденной Г осуда­
ремъ И мператоромъ въ 21 день минувшаго мая 
записки, поднесенной Его И мператорскому В ели­
честву Г осударынею И мператрицею М аріею 
Ѳ еодоровною Главноначальсмвующею надъ Вос­
п и та тел ь н ы м и  домами, Сохранная казна будетъ 
вы д авать  въ заемъ Желающимъ серебренную мо­
н е т у  на 24 года, на то м ъ х е  самомъ основаніи 
какъ и Государственны я ассигнаціи, съ т ѣ м ъ  во 
іх ъ  ч т о  подъ залогъ имѣнщ, подъ ко то р ы я  вы ­
д а е т с я  по 200 руб. ассигнаціями, будетъ выда­
в а т ь с я  но 5о руб. серебромъ*- а подъ к о т о р ы я  
в ы д ае т ся  по і5о руб. ассигнаціями, будетъ вы ­
д аваться  по прежнему по 4о руб. серебромъ на 
каждую ревизскую душу; во 2хъ согласно съ пра­
виломъ,но нынѣ наблюдаемымъ, со свидѣ тельствъ  
на имѣнія заложенныя по займамъ серебренную 
м онетою , не будутъ  выдаваемы копіи для пред­
став л ен ія  въ залогъ по дозволеннымъ подрядамъ.

ІЗѣрно: Секретарь И. МетелицыШ|.

чеиы т о р г и  сего года въ сентябрѣ  месяіуѣ Роѵ' 
вы іі 10Г0, вто р о й  17.ro, и т р е т і й  22! о числъ, я w .  і

являть  Wiler 
ny du

дающіе к у п и т ь  имѣніе сіе м о гу тъ  
въ Опекунскій "Совѣтъ показанныхъ чиселъ 
нрисудственное время, и видеіпь въ 

имѣнію опись и условія. 
Э кспедиторъ П е т р ъ  Мещерскій.

даваемому
о н о м ъ  п ц р е ц  

stroni
łow

znal

Rada Opiekuńcza Sankt-Petersburskiego Cesar­
skiego Domu w ychow ania, dla pow szechnej w ia­
domości ninieyszym  ogłasza: iż na osnowie N а у w y- 
i c y  po tw ierdzonej przez Cesarza Jegomości^  w 
dniu  2 i przeszłego maja zapiski, podaney Jego Ce ­
sarskiej Mości przez Nayjaśnieyszą Cesarzową 
J eymość Maryą F edorowną, Główną Z w ierzch ­
ność m ającą nad Domami wychowania, Kassa za­
chow aw cza będzie w ydaw ać na pożyczkę życzą­
cym  srebrną m onetę na la t 24, na te jż e  samey osno­
w ie,jak i aSsygnacye Państw a, z warunkiem: 1) źe na 
ew ikćyą m ajątku, na k tó ry  wydaje po 200 rubli as- 
syen. będzie w ydaw ać po 5o rub. srebr., a na k tó ry  
Wydaje po i5o rubli assygn., będzie wydawać poda- 
wnieyszem u po 4o rubli srebr. na każdą rew izy jn ą  
duszę: 2)Zgodnie ż praw idłam i dotąd zachowywane- 
m i, ze św iadectw  na m ajątki dane w ewikoyi na po­
ty czk ę  srebrney m onety, nie będą wydawane kopi­
ce , w celu złożenia ich na ew ikcyą w podradach 
dozwolonych. Zgodno Sekretarz J. M etelicyn .

Od Rady Opiekuńczey Sahkt-Petersburskj wych 
Cesarskiego Domu wychowania ninieyszem por Dęai 
drugi ogłasza się: i i  w niey przędą ją się dane w evt/z „
kcyi,za niedotrzym anie term inu,nieruchom e majątl .
żony M ajora U rakina A lexańdry Łazarew ny, zoi . 
Podpułkow nika W eysaA riny  Petrow ny i Podchor 
źe go Ł azarza Me dera, snay dujące się w Guberiekład 
W itebskiej, pow iecie surażskim , we w siach: Zal 
nowie dusz 43 , K rotow ie 83, Medwiedewie 80, S 
dorach 44 , Klimowie 27, N atyszkach 26, Jur-zo 
ce 21* SyŁynie 18 , Skaperach 20, Kawer-zacb 
121— 85, K ow alew ie 52 , Rudnice 58 , Jarmakow 

, Podlanach 28, Kowalisie 6 , Sytynskich N 
w ach 65, w ogóle 65o dusz rew izy jn y ch  płci tnę 
kich z narodzonem i po rew izyi, ze wszelką cło tycłetat 
m ajątków  należącą ziem ią i wszełkiem na niey zaĵ rgt 
budowaniem ; na có naznaczają się ta rg i w rok
teraźn ie jszy  m m iesiącu septem brze: p ierw szy dn 
10, drugi 17, a trzeci 22. Ż yczący kupić te  majątk 1
zechcą przybydź do R ady Opiekuńczej, w dniach c rokr 
znaczonych w  czasie posiedzenia, gdzie mogą wi Wil 
dzieć inw entarze przedających się m ajątków iw a njg: 
runk i. E x p ed y tó r P io tr M eszczerski. flk|

i .  И М П Е Р А Т О РС К А Г О  Восйяпташельііак Ѵг 
дома о т ъ  С анктпетербургскаго  Опекунскаго CofO

icl

в ѣ т а  симъ о б ъ явл яется , ч т о  въ ономъ ирода 
е т с я  заложенное й просроченное недвижимое иЩ 
Мѣніе В итебскаго Помѣщика В и к е н т ія  Хржа-І 
невскаго, состоящ ее В итебской  Губерніи Н е |
вельскаго п о вѣ та  при сельцѣ М ацковѣ 4, и
деревни П очинкахъ 18 и т о г о  22 , ревижскихър
мужеска пола душъ, съ рожденными послѣ реви­
зіи, со всею принадлежащею къ нимъ землею

і. И М П Е РА Т О РС К А ГО  В оспитательнаго 
Дома о т ъ  С анкт-П етербургскаго  Опекунскаго 
С овѣ та симъ вторично объявляется, ч т о  въ о- 
момъ п родается заложенное и просроченное не­
движимое имѣніе Maiopa j  ракина ж ены  Алѣ- 
хсандры  Лазаревны, Подполковника Вейса жены 
А нны  П етр о вн ы , и Прапорщ ика Лазаря М едеръ, 
лАРпг^пгее В итебской  Губерніи Сураліекаго

всякимъ на оной строен іем ъ ; для чего и назна­
чены  т о р г и  сего года въ сентябрѣ  мѣсяцѣ: пер 
вый іго, в т о р ы я  5го числъ, желающіе купишь ; 
имѣніе сіе, м о гу т ъ  я в д я т с я  въ О пекунскій Со 
в ѣ т ъ  показаніяхъ  чиселъ въ присудственное 
врем я, и видѣть въ ономъ продаваемому имѣнію 
опись и  условія. Э кспедиторъ П е т р ъ  М ещ ер­
скій.

состоящ ее* В итебской  Губерніи ѵуражркаго 
П о вѣ та , въ деревняхъ Зак01101̂  43, К ротовѣ  83, 
Медвѣдевѣ 8о, Сидорахъ 44, Климовѣ 27, Наши- 
ш кѣ 23, Ю рзогкѣ 2 і. С шпинѣ 18, Сканерахъ 20, 
К аверзахъ  изъ 121.—-8 5 , Ковалевой З2, Ьудницѣ 
38 , Ярмаковой З7, ІІодлянахъ 28 , Ковалихѣ 6, 
С ити и ски хъ  нивахъ 65, и то го  65о, ревшкекихъ 
аиужеска пода душъ, съ рожденными послѣ реви­
зія, со всѣю принадлежащею къ нимъ землею , и 
в с я к и т ъ  на оной строеніем ъ, для чего и назда^

Od R ady Opiekuńczey Sankt-Petęrsburskie- 
go Cesarskiego Domu w ychow ania ninieyszem o 
głasza się: iż w niey przedaje się dany  w ew ikcyi, za 
n iedotrzym anie te rm in u , nieruchom y m ajątek  oby« 
w ate la  w itebskiegoW incentegoC hrzanow skiego, po­
łożony w G ubern ii W iteb sk ie j, powiecie Newel- 
skim , składający się z przysiółka M aćkow a dusg 
4 , a  we wsi Poczynkach 18, w ogóle 22 duszy ren 
w izy jn e  płci m ęzkiey, z narodzonem i po re w iz ji ,  ze 
wszelką do tego m ajątku należącą ziem ią i wszełl 
kiem  na niey zabudowaniem , na co naznaczają się 
targi w roku teraźniejszym miesiącu septembrze:
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pierw szy dnia i ,  a drugi 5  Zydy.ąey kupić t^h 
in a ą te k , zechcą p rzy  by dź do Rady O piekuńczej 
w dniach oznaczonych w czasie posiedzenia, gdzie 
mogą widzieć in w en tarz  przedającego się m ajątku i 
warunki. E x p ed y to r P io tr M eszczerśki.

i .  Sąd Z iem sk i P tu  W ileń . w  sp ra w ie  
k o n k u rso w e j m ięd zy  w ie rz y c ie la m i zeszłych  
Jana i U rszu li z W e rso ck ich  ro d z icó w  Józefa 
syna S zy rw iń sk ich , za  rem issam i S ąd u  G łó w ­
nego L ite w sk o -W ile ń . 2go  D e p a r  o d b y w a n e j, 
dwóm a o czew istem i d e k re ta m i, isz y m  1820 
8bra 5 rek o g n icy ą  su m m  k re d y to ro m  i na d e- 
b itorach u znaw ającym , a  pow odem  d e te rm in o -  
waney p rzez p u b liczną l ic y ta c ją  w yp rzed aży  
dom ow  w  m ieśc ie  W iln ie  po łożonych , sa ty s ­
fa k c ją  do p ó źn ie jszeg o  te rm in u  odkładającym , 
i p o w tó rn y m  1822 yb ra  1 dn ia  z sum m y p rzez  
JW . M in is tra  F in an só w  do Iz b y  S karbow ey  
W ileń . assygnow aney , poszuk iw aniom  ze s t ro ­
ny d u c h o w n e j , i w ierzycie lom  rodzicielskim  
pełną sa ty s fa k c ją  p rzyb liżającym , by łe m iędzy 
stronam i ro z w iązy w a ł sporym od jakich w y ro ­
ków n ie k tó re  s tro n y  w  te rm in ac h  ośm io d n io ­
w ych do Sądu G łó w n eg o  L ite w sk o -W ile ń . ago 
D ep a rtam en tu  zak ład a li ap e llacy e , lecz  onych 
(z p rzyczyny  n iew y p rzed a n y ch  p rzez  l ic y ta c ją  
dom ow , za tem  n iezb liźo n ey  k re d y to ro m  o s ta ­
te c z n e j sa ty s fa k c ji)  na ów  czas n ie ro z w iąm jąc , 
sk ładanych  sched i zak ład ó w  stro n o m  p o w ró t 
uznał, a po osta teczn y m  ca łey  sp raw y  zakon­
k lu d o w an iu , ap e llacy e  ro zw iązać  zadek larow ał; 
m iędzy  tem  czasem , po zak rp czo n ey  M ichała  
S zy rw iń sk ieg o  śm ierci, o bliższość spadku  spor 
zachodzący p rzez  konsukcessorow  do jednocza- 
sow ego ze sp raw ą  k o n k u rso w ą u ła tw ie n ia  zo ­
s ta ł  w p row adzony . Z j  w ięc o s ta tec zn y  de­
k re t  ta k  m iędzy  k re d y to ra m i zeszłego  Józefa  
S zyrw ińsk iego , jako też  m iędzy  sukcessoram i 
M ichała S zy rw iń sk ieg o  w  dn iu  18 y b ra  1826 
roku  p rom u lg o w an y m  będzie, Sąd Z iem sk i P tu  
W ileń sk ieg o  w szy stk ie  s tro n y  w yż d a tą  w y - 
m ienionem i d e k re ta m i ob jęte  i w now  z rzeczy  
sukcessyi po łączone do p rzesłu ch an ia  onego 
w zyw a id o  tego za m ia ru  n in ie js z ą  trz y k ro tn ą  
do G aze t K u ry  e ra  L it.  podaje  aw izacy ą .

M ichał S aw ick i P re z y d e n t Z iem sk i P tu  
W ileńskiego.

1. Sąd Z iem sk i R oss. P tu  G u b e rn ii L i t  
W ile ń s k ie j  pod ług  d e k re tu  rem issy y n eg o  Sądu 
G ł. L it.  W ile ń . 2go D e p ar. w  sp ra w ie  k o n k u r­
sow ey w  ce lu  u sa ty sfak c jo n o w an ia  k re d y to ro w  
zeszłego K rzy sz to fa  O lendzkiego  S zam b ellan a , 
z jegoż sum m y na w y p rzed an y ch  p rz eze ń  do­
brach  P a ro w ie  w pcie R oss. po łożonych , pozo­
s ta ją c e j, i dla ro z p o zn an ia  dalszych  stosunków , 
do teg o ż  O lendzk iego tfunduszu  p ra w n e j  ew ik - 
ćyi podległego; p o czą tk o w y m  w y ro k iem  sw o ­
im 1826 lipca 2 o g ło szo n y m , k o m p o rtacy ą  
w szelk ich  do objek tu  sp raw y  należących  p a ­
p ierów , p rzez  w szy stk ie  ta k  po zw am i za ję te  i 
s taw a jące , o ra z  n iestaw ające  jako też  in te re s -  
w ane s tro n y  , do K an ce lla ry i sw ego Sądu , w  
p rzeciągu  trz e c h  dni, to  jest: 17, 18 i 19, m ca 
augusta  1826 odbydź się pow in n ą , n a  sześcio­
tygodn iow ą p ersy sten cy ą , pod p rzy s ięg ą  w  c ią­
gu oney , na rze te ln o śc i teyze  k o m p o rtacy i w y ­
konać sie m ającą, p rz e z n a c z y ł , i pod  k aram i

S p rzec iw ień stw a zobow iązał; pow^tórny źaś t e r ­
m in  ro zpoczęcia  sp ra w y , dzień p ie rw szy  p a ź ­
d z ie rn ik a  1826 r. zap o w ied zia ł, o czem  p rz ez  tę  
t rz y k ro tn ą  aw izacy ą  zaw iad am ia . D a t 1825 
r . m ca lip c a  16 dnia. A lex an d er B o hdanow icz
S. Z . P . R osień . K o n s ta n ty  L u tk ie w ic z  S ę­
dzia Z iem . P tu  R osień . W in c e n ty  K ie w n a r-  
ski P isa rz  Z iem . P tu  R o sień .

T eo fil D o w ia tt  R e g e n t Z iem . Kos.

2. O d L ite w sk o  W ileń sk ieg o  G u b e rn ia l-  
nego R ząd u  ogłasza się , iż  na  u zy sk an ie  n a le ­
żnych  W ile ń sk ie j M ag is tra tu rz e  P o w s z e c h n e j 
O p iek i p rzez  H rab ieg o  L o try k a  w cię ty ch  spo­
sobem pożyczki 1269 d u k a tó w  h o len d ersk ich  
z liczącem i się  od r .  1822 p ro c en tam i i p rz e -  
te rm in em , p rzezn aczo n o  na p rzed aź  z p u b li­
cznych ta r g ó w , o ddany  n a  ew ikcyą m a ją tek  
jego M artin iszk i z 7З poddanem i płci m ęzk iey  
d u sz a m i, w  t u t e j s z e j  g u b e rn ii w  S zaw elsk im  
p o w iec ie  po łożen ie  m ający; az a tem  życzący  k u ­
pić tak o w y  m a ją te k , zech cą  p rzybyć do teg o  
R ząd u  n a  ozneczone p o w tó rn e  t e r m in y ; is z y  
16, agi 18 następującego  y b ra , a  3ci i  O state­
czny  w e  t r z y  m iesiące od dn ia w y d ru k o w an ia , 
k tó re  poźn iey  n as tąp i w  S a n k tp e te rsb u rsk ic h  
albo M oskiew skich  g aze tach . D n ia  29 ju lii 
і 8 з 5 roku .

S o w ie tn ik  A. L aza ro w icz .
S ek re ta rz  i  K a w a le r  K ley s t,
Naczelnik Stołu Kowalenok.

3 . O św iadczen ie  w  sposob ie rem ąn ife s ttt 
p rzeciw ko  W  W . J P P . B alb in ie  z Dzieżuków* 
R o ttm . T ro c k ie j  m atce , A n n ie  p rim o  v o to  G o -  
lejew skiey, ad  presens G osriiew skiey  K o r  mor» 
P tu  W iłk o m ie r., T e ress ie  i Ju s ty n ie  w p a n ie ń ­
skim stan ie  zosta jącym  có rkom  R o tm is trz ó w - 
nom  H o p p en o w ey  i  H o p p en ó w n o m , z d o k ła ­
d e k  ich  op iek i, w im ien iu  W , J P . S tan is ław a  
H o p p en a  b. A ssesora Sądu  N iższego Z iem . W i t ­
kom . w  odpow iedzi na  ich  o św iadczen ie  w  d a ­
cie ro k u  idącego, i m ca dn ia  19 do A k t Z iem . 
W ileń . ingrossow ane a  eo ru n d em  20 tegoż m ca 
óo G a ze ty  K u ry  e ra  L itew sk ieg o  W ileń sk ieg o  
podane: źa łłcy  a e lto r  w ezw an y  w  г. 182З do 
u k ład u  o ak to rs tw o  G ieczan  p rzy b y ł jako  szczy ­
cący się k u zy ń stw em  i  p rzy jaźn ią  obża łł., a  b ę ­
dąc pew ien , że sw ojem u sposobow i m y ślen ia  
z n a jd z ie  obźa łne o dpow iednem i, na  ich  p ro śb y  
i  p e rs w a z je  obecnych  o p iek u n ó w  , sk ło n ił s ię  
nabyć fo lw ark  G ieczany , opuszczony , zdezo lo - 
w any , z liczbą d usz | 7 p łci m ęzk iey , n ieo g ra ­
n iczony  , a  n a w e t n iep o trz eb o w a ł u s t ro n n e j  
ew ikcyi, pon iew aż  to  w szystko  działo  się w  w za­
je m n e j ufności, zo sta ła  podana tab e lla  d łu g ó w , 
na  k tó rey  pom ieściły  się  m iędzy  in n em i sam e 
obżałł. I io p p en o w a  m atka, i  T e re ssa  o raz  J u ­
s ty n a  cóki H o p p en o w a  i H o p p en ó w n y , łącząc  
ra zem  i m a ło le tn ich  sukcessorow  zeszłego ś. 
p. W in cen teg o  H o p p e n a  b ra ta  rodzonego  o b ­
ża łł, m ęża, i  oyca czy li ich  s try ja ; za łcy  w ięc  
d e la to r p ro s tą  idący d ro g ą , n iem y śla ł jak  ty lk o  
u ła tw iać  obow iązk i p rz ez  siebie p rz y ję te , pła-v 
cił obżałł. p ro cen ta  p ó ty  póki n a  p rzy jęc ie  one-*
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go  sam e się zg łaszały ; óp łacił m ało letn iego  S ien ­
k iew icz a , k tó rem u  należało  ru b li sr. 1070, u spo­
k o ił ru b li sr. 180 U r. S ew ery an o w i. JJoppeno* 
w i, o raz  dalsze, a  m iędzy tem  ca łą  siłę o b ró ­
cić m usia ł na  e rrek c y ą  zniszczonego fo lw ark u  
G ieczan , i zapom ożen ie  o raz  now e osied len ie 
w łościan ; w y k u p ił od U r. Józefa O dyńca b. P r e ­
zy d en ta  G rodz. T ro ć . dw óch  gospodarzy z ich  
siem ienistością , i  ty ch  zapom ogłszy doby tk iem , 
u p rz ężą  i odzien iem , o raz  zasiew em  w szelkim , 
osadził we w si W iłk o k iem iu , nad to  lubo  m iał 
■we d w o rze  19 dusz roboczych  i u d z ie ln ie  m u ­
sia ł z a  go tow e p ien iądze dostaw ać najem nika, 
gdy u w aża ł że ro b o tn ik a  n ie s ta je , z  w olnych 
b o ja r  dok o m p le to w ał jeszcze d w ie  ch a ty , sło ­
w em  w  przec iąga  ta k  k ró tk ieg o  czasu od da ty  
n ab y c ia  fo lw a rk u  G ieczan , zform ow ał dym ów  
c iąg ły ch  panszczyznow ych  7 , a  objął ty lko n ie - 
w ięcey  jak  3 , i  to  z u p e łn ie  w yniszczonych; 
n ie  było  innego  p ro jek tu  ze  s tro n y  obżałch  i 
ich  o p iek u n ó w  jak  ty lko , żeby  źałcy n ab y w a­
jąc fo lw a rk  rzeczony , połączył się razem  w ę­
z łem  m ałżeńsk im  z k tó rą  z obzałłch , i w  tćm  ce­
lu  w p ro w ad zo n o  źałłgo  w  kupno n ie  żądając w  
te n  m o m en t go tów ki, ile  k iedy  obżałłne  jako 
k o b ie ty  sam e gospodarki u trzy m ać n ie  by ły  
zdo lne ; lecz  jak  pow szechne je s t p rzy sło w ie  
„ se rce  n ie  ch łop iec  rozkazać nie m ożna.66 Z ałcy  
u w aża jąc  te m p e ra m e n t obzałłch  ze  sw oim  cale 
n iezgodny , jak n ieu czy n ił ostatecznego  p rz y rz e ­
czen ia , ta k  n ie  w id z ia ł p o trzeb y  now ego d la 
sieb ie  nabyw ać k ło p o tu , poznaw szy  p rz e to  o b - 
i a ł ł .  tak ie  źałłgo  postanow ien ie , poczęły  p rzez  
ró ż n e  sposoby czynić u p rz y k rz e n ia  ta k  dalece, 
i e  źa łcy  w p a d ł w  chorobę, w  k tó re y  i dziś w  
W iln ie  siedząc b ierze  c iąg łą  k u racy ą . Skład o - 
k o licznośc iow  zm itrę ż y ł źałłgo fundusz sum - 
m ow ny , P odkom orzy  P tu  W iłk o m ie r. S iesicki 
n iesp o d ziew an ie  w ra z  po  nabyciu  p rzez  źałłgo 
fo lw a rk u  G ieczan , te n  św ia t pożegnał, w ięc n a ­
leżn e  od niego do ru b li s r . 4 ,000 nieściągnięte ,od  
d a lszy ch  k re d y to ro w  góro 6,000 ru b li sr. d la  
ćzaańw  k a ry s ty y n y c h  podobnież do tąd  nieode­
b ra n e , fo lw ark  G ieczany  z ło ta  n ierodził, ow szem  
od d a ty  n ab y c ia  ciąg łe b y ły  aw anse z go tów ­
k i n a  u lep szen ia  gospodark i opuszczoney, na 
o p ła tę  p ro cen tó w  i n iek tó ry c h  k red y to ro w , a 
w reście* n a  sam e u trz y m a n ie  cz e lad z i, nako- 
n iec  n a  osadzen ie  n a  now o 4 ch cha t, m iędzy  
tern  w szakże źa łcy  D e lto r  ro zp a trzy w szy  się 
dok ładn ie  , i  w ey rzaw szy  vW stan  ogólny in te -  
resso w  n a  tem  fo lw ark u  o p a rty c h , gdy znalazł, 
z e  m a ło le tn ia  G ie r tru d a , i Ju lia  siostry, b ra t J e ­
rz y  Sukcessorow ie zeszłego  H oppena S to ln ika  
b . w s p ó ła k to ra , i  dziedz ica  nabytego p rzez  
żałgo  fo lw ark u  G ieczan , do tąd  bez źadney zo ­
sta jąc  op iek i, u trzy m a ią  się n a  łasce i d ysk re­
c j i  obżałnych , a  do rą k  ich  w siękają  p ro cen ta , 
i  w esz ły  już  n iek tó re  sum m y zesz łem u  W in ­
c e n te m u  H o p p en o w i należne od w ie lu  osób. 
W e d le  te s tam en tu  zaś sw ego s try ja  zeszłego 
ś. p . W ik to re g o  H o p p en a  R o tt.  T rg o  m ęża, i 
c y c a  obża łnych , m ają ty lko  sobie postąp ionych  
z ł. poi. 10,000 w te n c z a s , gdy oblig czy tany  
p rz e z  U r. S ew ery an a  H o p p en a  Sędziego G ran . 
W itk o m , w y św ie c a , i e  zeszły  W ik to ry  H op- 
p e n  b ra tu  sw oiem u, a  oycu  n ie le tn ich , by ł w i­
n ie n  cz- zł. 700, oprócz ty c h  co za  ró żn em i 
k a r te c z k a m i, i  w  W iln ie  i u źo s ie lsk ich  oraz 
in n y ch  żydów  obźałne s&s/ae p rze z  się  po od­

b ie ra ły . C o z czasem  m oże ściągać o dpow iedź  
p ra w n ą  z fo lw ark u  G ieczan , p ro p o n o w ał o b ża ł- 
n y m  że k a p ita ł  d la  ty ch że  m a ło le tn ich  p o w i­
n ien  pozostać n a  p ro cen cie , zaś co do P a n ie u  
T e r e s s y ,  i  Ju s ty n y  H o p p e n o w ie n , p o n iew aż  
żałcy  w szedł w um ow ę o sp rzedaż  sw oiey  sch e­
dy e exdyw izy i S iesickiego P odkom . w ięc  p ro ­
c e n t tegoroczny  z gó ry  za liczał, a  k a p ita ł na  
p rzesz łe  k o n trak tu  oddać zap ew n ia ł. O b źa łn a  
H o p p en o w a w y ex cy p o w aw szy  re z y d e n c ją  do­
ży w o tn ią  w  fo lw a rk u  G ieczan , a  p rz e to  n iep o - 
trz e b u ją c  k a p i ta łu , zgadzała  się n a  ex o lu cy ą  
onego do la t  dw óch , to  je s t do ro k u  1828 a do ; 
tego te rm in u  p rz e s ta w a ła  n a  p ro c en to w an iu .)
Z  tak ic h  w ięc  pobudek  u czy n io n a  u m o w a 
m iesiącu  m aju  d n ia  16 o rescy ssy ą  zo sta ła  
s t r z y m a n ą , co jes t n iem ylnym  p rzek o n an iem , 
bo źałcy  lubo  podpisał, n ie  u ży w a ł ied n ak  od 
sieb ie  p ie c z ę ta rz y , i  n ie  p rz y z n a w a ł oney  w  
A k tach  T ro ć . O b ża łn e  p e łn e  p ro jek tó w , i  ch ę­
c i do k ro k o w  processow ych  zasięgając p rz y -  
tem  ró żn y ch  u s tro n n y ch  ra d , p o zo s ta łą  w  r ę ­
k u  sw oim  p ro iec tiv e  u czyn ioną  a ssek u racy ą , 
w ezw aw szy  d p ; oney  m im o w iedzy  źa łłgo  n ie ­
p roszonych  , i  źa łm u  n iew iad o m y ch  p iec z ę ta ­
rz y  w p ro w ad z iły  on ą  do a k t  Z iem . W ile n . 
sądząc że p rz ez to  u p o w ażn ią  sw oie zam ia ry , iia 
k tó re  są w y tęż o n e  n a  k rzy w d ę  ż a łg o , ażeby  
m a ją tek  u lep szo n y  z  pow iększoną ludnością  
odeb rać  bez p o w ró tu  w sze lk ich  n ak ładów , bez 
zw ró cen ia  ża łm u  d ługów  n ie k tó ry c h , już  o- 
p łaconych , i bez re g a lizo w an ia  in n y ch  szcze- 
gu łów . Z  tak ich  ted y  pobudek  żałcy  w y raźn ie  
d o tk n ię ty  p rz ez  obża łnych  i p u b lik o w an y  p rzez  
G a ze ty  w esp ó ł z po łączen iem  ich  O p iekunów , 
O b y w a te li d o s to jn y c h , k tó r y c h  o p in ija  w niczem  
n ie  skażona , n iesłu szn ie  pom ow ioną p rzez  o b ­
ża łn y ch  z o s ta ła , n iżeli w ięc  ża łcy  oczew isc ie  
pow szechność p rzek o n a  o sw o iey , i ty ch że  ich  
O p iek u n ó w  n iew inności, a  udow o d n i o m y ln y c h  
sto su n k ach , m n ie jsz y  rem a n ife s t zap isu je  w  A - 
k ta  Z iem . W ileń sk ie  i  tak o iy y  um ieszczając 
w zajem nie  do G azety  K u ry e ra  L ittg o  W ile ń ­
skiego o strzeg a , żeby  n ik t  ta k  w  u k ład  o d z ie ­
dziczny  żałgo fo lw a rk  G ieczan y  z obźałm i n ie 
w chodził, jak  te ż  ró w n ie  ob ligow  ża łgo  od ob­
ża łn y ch  n ie n a b y w a ł , p o n iew aż  te  z w ie lu  
w zględów  śą pod k w e s ty ą , i ied y n y  stanow ią  
fundusz n a  ew ik cy ą  ta k  o zaw odną  w yprzedaż 
G ieczan , jak n ie m n ie j  na  odpow iedź dla m a­
ło le tn ich  sukcessorow  zeszłego  W in ce n teg o  
H o p p en a  S to ln , bez żad n ey  O p iek i zosta jących . 
D a tt .  і 8 з 5 ro k u  m ca  ju lii 28 dn ia . T a k o w e  
ośw iadczenie jako A k to r w łasn ą  podpisu ję  rę k ą .

S tan is ław  H o p p en  b. A ssesor Sądu  
N iższego Z iem skiego  W iłk o m ie rsk ie^ o .

R o k u  1826 m ca lip ca  28 dnia. P rze d  A - 
k tam i Z iem sk iem i P t tu  W ileń sk ieg o , s taw ając  
osobiście W J P . E ra z m  K opeć  O św iad czen ie  dzo; 
w esp ó ł z R em an ifestem  p rz ez  sam egoż A k to ­
r a  podp isane do p ro to k u łu  w p isać  podał.

P rzy ją łe m  Jan  Z ienkow icz  R eg . i K a w a le r . jjj*1
R o k u  1826 m ca ju lii 28 d. podług  te y  k o -  ^ 

p ii z o ryg inalnego  w y p is a n e j,  T ak o w y  R e m a - któ| 
n ifest p rzec iw k o  um ieszczonem u w G azecie K u ­
ry e ra  L i t t .  M an ifestow i, że w  tey że  K u r . L i t t .  
R e d a k c ji  może>bydź p rz y ję ty m  i do G a z e t u m ie ­
szczony pośw iadcza, Z iem . P tu  W ilengo  P isa rz  
O rd e ru  ś, S tan is ław a  K a w a le r  Jó ze f O lszański.
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